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T r e ś ć :  Wstęp; I. Związek katolickiej nauki społecznej z naukami 
empirycznymi; II. Rola filozofii w  katolickiej nauce społecznej, III. Teo­
logiczny charakter katolickiej nauki społecznej.

WSTĘP

Wśród wielu rysów, charakteryzujących obecne stulecie, wymie­
nia się także stale wzrastający rozwój badań naukowych *.. Jed­
nakże mimo to, prawdziwe motywy pracy naukowej, jej cele, i me­
tody zostały raczej zaciemnione przez ogrom i złożoność osiąganych 
rezultatów. W związku z tym coraz bardziej widoczna staje się 
konieczność situdiów nad nauką jako całością, jak i nad poszczegól­
nymi dyscyplinami w systemie wiedzy ludzkiej.

Całość bowiem wiedzy ludzkiej nie może być przypadkowym 
zbiorem wysiłków poznawczych. Badacze nie mogą pomijać pro­
blemów epistemologicznych i metodologicznych. Jest faktem, że 
w zdobywaniu wiedzy o świecie służy uczonym wielką pomocą 
właściwe rozumienie samej natury wiedzy oraz świadomość war­
tości dróg i środków naukowo-twórczych.

Z tej to przyczyny nietrudno zauważyć, że w ostatnich dziesię­
cioleciach nastąpił gwałtowny wzrost liczby publikacji z dziedziny

* Artykuł ten stanowi przeredagowaną część rozprawy doktorskiej 
pt.: Katolicka teologia moralna a katolicka nauka społeczna — rela­
cje metodologiczne. Praca izostała napisana na Wydziale Teologicznym 
Akademii Teologii Katolickiej w  Warszawie pod kierunkiem ks. prof, 
dra hab. S. Olejnika. Autor w  przeprowadzonym studium wyszedł od 
faktu, że istnieją dwie oddzielne dyscypliny kościelne, teologia mo­
ralna i katolicka nauka społeczna, roszczące sobie pretensje do auto- 
nomiczności naukowej. Zasadniczy problem pracy dotyczył ustalenia 
stosunków metodologicznych między tymi dyscyplinami w celu stw ier­
dzenia odrębności czy też zbieżnośdi metateorii tych nauk. Temat arty­
kułu jest częścią metateorii katolickiej nauki społecznej i stanowi pró­
bę wyjaśnienia natury związku między twierdzeniami empirycznymi, 
filozoficznymi i teologicznymi, występującymi w strukturze tej dyscy­
pliny.



76 P A W E Ł  G Ó R A L C Z Y K [2]metodologii nauk. Uważa się nawet za znak czasu fakt, że nauka stała się tak złożona, że nie może się już dalej rozwijać bez wła­snej metodologii, że uczeni nie są w stanie posunąć się naprzód, Uprzednio nie ustaliwszy metodologii tego posunięcia.Przyjmuje się ogólnie stwierdzenie, że nie można mówić poważ­nie o jakiejś dyscyplinie naukowej, nie uwzględniwszy wpierw jej statusu metodologicznego. Oznacza to, że każda dyscyplina nauko­wa winna możliwie jasno określić problematykę, którą się zaj­muje, sposoby jej rozwiązania oraz cel swoich operacji badawczych. Chodzi o metateorię pracy naukowej. W metateorii następuje scha­rakteryzowanie danej wiedzy jako dyscypliny naukowej od strony jej przedmiotu oraz jej metod, gdyż te dwa elementy najwłaściwiej charakteryzują poszczególne nauki. Inne informacje stanowią cen­ne uzupełnienie tej charakterystyki.W poszukiwaniu uzasadnienia głoszonych twierdzeń wchodzi katolicka nauka społeczna w sojusz z innymi dyscyplinami. Prze­słankami bowiem w rozumowaniach przeprowadzonych na terenie katolickiej nauki społecznej są zarówno twierdzenia empiryczne, filozoficzne jak i teologiczne. W poszukiwaniu tożsamości katolic­kiej nauki społecznej i jej miejsca w systemie wiedzy ludzkiej za­sadnym wydaje się być pytanie o naturę związku między twier­dzeniami empirycznymi, filozoficznymi i teologicznymi, a wystę­pującymi w strukturze tej dyscypliny.
I ZW IĄZEK K A TO LICK IEJ NAUKI SPOŁECZNEJ Z NAUKAMI 

EMPIRYCZNYMIPrzyjmuje się ogólnie, że katolicka nauka społeczna wyrosła na gruncie spiętrzania się problemów społeczno-gospodarczych, które domagały się rozwiązania z punktu widzenia katolickiego. Rozwią­zując zaś te problemy nie mogła katolicka nauka społeczna ogra­niczyć się tylko do przedstawienia ogólnych, abstrakcyjnych norm, lecz musiała wejść w życie ludzkie, usiłując dać odpowiedź na konkretne wezwanie chrześcijan do angażowania się w sprawy rze­czywistości ziemskiej.Katolicka nauka społeczna w początkach swych była zbyt mocno związana z filozoficzną koncepcją prawa naturalnego i odczytywała wszystkie doświadczenia współczesne pod kątem zgodności lub nie­zgodności z nim. Prawo naturalne, będące podstawą moralności społecznej i, wydawało się być wystarczającym autorytetem i re-
1 D om inującą rolę praw a na tu ra lnego  dla m oralności społecznej uzna­

ją m iędzy liinnymi tacy  przedstaw iciele kato lick iej nauk i społecznej jak: 
J. M e s s n e r, A. F. U t  z, W. V a  l e n s i n ,  J . L  e c 1 e r  q c, M. C. 
M a n s e r .



[3] t w ie r d z e n ia  w  k a t o l ic k ie j  n a u c e 77ceptą na wszystkie sytuacje życiowe. Wyniki nauk empirycznych, analiza życia społeczno-gospodarczego i politycznego była w tym okresie mało uwzględniana, gdyż zasady społeczne zdawały się być wystarczającymi wyznacznikami ogólnych ram porządku społecz­nego. Trzeba również dodać i to, że w tym czasie społeczeństwo cechowała względna stabilność stosunków społeczno-gospodarczych i stąd zasady społeczne mogły wystarczyć jako ogólne wskazania dotyczące układania życia społecznego.Innym znamiennym dla tego okresu rysem jest przyjęty styl zinstytucjonalizowanej wykładni treści etyki społecznej, wykładni tej dokonuje hierarchia kościelna, czy to bezpośrednio formułując doktrynę społeczną Kościoła poprzez encykliki, listy pasterskie i inne wypowiedzi, czy to udzielając aprobaty prywatnemu nau­czaniu myślicieli katolickich 2.Uderzająca jest obecnie ewolucja katolickiej nauki społecznej 3. Zaznacza się w niej przede wszystkim nieufność wobec speku­lacji filozoficznych. Nieufność ta zrodziła się z przeświadczenia, że w dobie dzisiejszej, dobie dynamiki i szybkich cywilizacyjnych przemian, gdzie trudno jest z góry przewidzieć możliwą sytuację człowieka, muszą zawodzić wszelkie systemy etyczne, które wy­chodząc z zespołu norm abstrakcyjnych i uniwersalnych pragną w drodze dedukcji i kazuistyki z góry określić zastosowanie tych norm we wszystkich szczegółowych przypadkach. Dlatego usiłuje się w katolickiej nauce społecznej zastąpić ten dedukcyjny i ka- zuistyczny sposób dochodzenia do norm konkretnych przez nowy styl refleksji etycznej, polegający raczej na wychodzeniu od sy­tuacji, by w jej kontekście odczytać treść konkretnie obowiązującej normy obiektywnej4. W poszukiwaniu natomiast specyfiki chrze­ścijańskiej etyki katolickiej nauka społeczna ogniskuje się u wielu współczesnych autorów mniej wokół filozoficznej koncepcji czło­wieka, a bardziej wokół osoby Jezusa Chrystusa, jako wzoru do naśladowania przez wszystkich chrześcijan 5.
2 Por. J. Z a b ł o c k i ,  Chrześcijańska etyka  społeczna, Chrześcija- 

janin w  świecie 8l(l'970)33.
3 Obszerniejsze opracow ania h istorii katolickiej nauki społecznej za­

trzym ują Się najczęściej na okresie Soboru Wat. II. N ależy w ym ienić 
takich autorów , jak: C. v. G e s  t e l ,  La doctrine sociale de VEglise, 
Paris 1956; P. B ig o ,  La doctrine sociale de l’Eqlise, P aris 1965; 
S. J a r o c k i ,  Katolicka nauka społeczna, Paris 1964, s. 145—283.

4 W związku z tym  pojaw iają  się tak ie  określenia katolickiej nauki 
społecznej, jak; e tyka naśladow ania, e tyka egzystencjalna, etyka ka- 
irosu itp. Zagadnieniem  kairosu  w etyce społecznej zajął się szcze­
gółowo W. S c h ö l l g e n ,  Christliche Soziologie als theologische Di­
sziplin, Die Neue O rdnung 1(11947)404—41i7.

5 Por. J. Z a b ł o c k i .  Od Rerum  N ovarum  do Populorum  progres-
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P od ję ta  rów nież przez Sobór reflek sja  nad  nau k ą  społeczną K o­
ścioła ch arak te ry zu je  się tro sk ą  o szukanie w łaściw ej odpow iedzi 
chrześcijańskiej na p rob lem y w spółczesnych czasów. R efleksja ta 
zm ierza do pogłębienia sam ośw iadom ości katolików , działających  
w  życiu doczesnym , poprzez obudzenie w  nich żywego odczucia 
różnic m iędzy tym , co w  ich p rogram ach  i ich postaw ie w ypływ a 
ze źródeł chrześcijańskich, co w ieczne i abso lu tne, a tym , co stw o­
rzone przez ludzi, m a c h a ra k te r  z konieczności h istoryczny 
i w zględny. M ówi się, że reflek sja  etyczna chrześcijan  w  spraw ach  
społecznych zam iast w ypływ ać z jednego źródła i być podaw ana 
jako dok try n a  zw arta , obow iązująca pow szechnie, w inna przyjąć 
konieczny p lu ra lizm  ®. D la kato lików  w inna istn ieć w  ram ach tego 
system u sw oboda w yboru  pom iędzy poszczególnym i decyzjam i. 
P odkreśla  się znaczenie kato lick ie j n au k i społecznej jako  o tw ar­
tego system u * * 6 7, k tó ry  przygotow ują różne szkoły przez sw oje b a ­
dania. Różme zaś podejścia do rzeczyw istości ta k  złożonej, jaką  jest 
życie społeczno-gospodarcze i polityczne, zak ładają  w szechstronną 
analizę  w spółczesnych w arunków  egzystencji 8.

D ialog zatem  chrześcijaństw a ze św ia tem  w spółczesnym  m a się 
sprow adzić w edług  n iek tó rych  au to rów  do p róby  bezpośredniego 
k o n tak tu  teologii z em piryczną w iedzą społeczną 9. M ówią rów nież

sio. Niektóre elementy ewolucji nauki społecznej Kościoła, ZN KUL
15/1972/, n r  1, s. 18.

6 Por. A. M ą n a r a n c h e ,  Ya-t-il étique chrétienne?, Paris 1969, 
s. 217.

7 Por. H. J. W a 11 r  a f f, Die katholische Soziallehre ein Gefüge 
von offenen Sätzen, w : Normen der Gesellschaft, p r. ab., M annheim  
1965, s. 27.

’ Por. Tamże, Aufgaben und Grenzen einer katholischen Soziallehre 
von heute, w: Möglichkeiten und Grenzen einer katholischen Sozial­
lehre, Wien 11,969, s. 56—71|; G. G u n d l a c h ,  Christliche Soziallehre. 
Was sie ist und was sie nicht ist, w: Die Ordnung der menschlischen 
Gesellschaft,, t. 1, Köln 1964, s. 41 nn  i(40—49); J. H ö f f n e r ,  Die chri­
stliche Heilsbotschaft Richtmass der Sozialen, w: W eltverantwortung  
aus dem Glauben, Münster 1969, s. 42; K. K l ü b e r ,  Katholische Ge­
sellschaftslehre. Geschichte und System , t. I, Osnabrück 1968, s. 30, 
421, 491; O. v. N e 11-B r  e u n i n g, Die politische Verwirklichung der 
christlichen Soziallehre, w: Christentum und Demokratischer Sozialis­
mus, München 1956, s. 245 n; K. R a h n e r ,  Theologische Deutung der 
Position des Christen in der modernen W elt, w: Sendung und Gna­
de, Insbruck—Wien—'München 1959, s. Ii7 n; J. S c h a s c h i n g, Ka­
tholische Soziallehre, w: Katholisches Soziallexikon, Innsbruck—Wien— 
—München ,1964, s. 499—507; J. O e l i n g  e r , Christliche W eltvera­
ntwortung die Kirche in der W elt von heute, Köln 1968, s. 140 n.

9 „G eselschaftliehe W esenerkemntnis und .empirische T a t sachent or - 
schung bilden unabdingbar die bei Säulen der katholischen G esellschaft­
slehre: sie w äre  ohne diie E rkenntn is der gesellschaftlichen W esens-
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o tym  d o kum en ty  K ościoła, zw racając  uw agę n a  obow iązek odczy­
ty w an ia  znaków  czasu. Pojęcie znaków  czasu pojaw iło  się rów nież 
w  encytkilice Pacem  in  terris, a  Tozwiinięte zostało w  G audium  et 
spes 10. W iem y, że K onsty tucja  ta  zgodnie z p rzy ję tą  m etodą in d u k ­
cy jną  ob ra ła  za p u n k t w yjścia  opisy  dynam icznych  zjaw isk, zacho­
dzących  we w spółczesnym  świecie. N ie poprzesta je  jednak  ona n a  
sam ym  fenom enologicznym  opisie tych  zjaw isk, a le  s taw ia  p y tan ia  
o ich g łębszy sens. D ostrzega, że za żądaniam i, o k tó rych  m ow a 
„k ry je  się  dążność głębsza i pow szechniejsza, m ianow icie osoby 
i g ru p y  ludzk ie  p ragną  życia pełnego i w olnego, godnego czło­
w ieka, p rzy  w y k o rzy stan iu  w szystkiego, czego im  m oże dostarczyć 
ta k  obficie dzisiejszy  św ia t” n . Pow ołaniem  chrześcijańsk im  nie 
jes t b ie rn e  godzenie się ze św iatem  w  te j  h isto rycznej postaci, 
w  jak ie j się n am  ak tu a ln ie  p rzedstaw ia, ale  ak tyw ne p rzeksz ta ł­
cenie go na  m ia rę  m ożliw ości człow ieka. Rzeczyw istość społeczna 
jaw i się  jako coś, co jes t lu b  może być w ytw orem  w olnej i odpo­
w iedzia lnej św iadom ości człow ieka 12.

F a k t, że w łaśn ie  ocena m ora lna  zależna jes t w  w ysokim  stopniu  
od dok ładne j znajom ości zjaw iska społecznego w  jego ak tu a ln y m  
w ym iarze  zw iększa konieczność odnoszenia się chrześcijańsk iej 
n au k i społecznej do n au k  em pirycznych. D latego w  ram ach  d o k try ­
n y  społecznej K ościoła w ym ien ia  się szereg n a u k  pom ocniczych, 
jak : socjologię, ekonom ię, teo rię  k u ltu ry , n au k i praw nicze, poli­
ty k ę  społeczną i gospodarczą 13.

Strukturen blind und richtungslos; ohne die Analyse der geschichtli­
chen Gegebenheiten, aber, der „circumstantiae”, würde sie zu steriler 
..Prdnzipienredterei” und wirklichkeitsfremdem Moralismus. Die ka­
tholische Gesellischaftslehre konfrontiert also die Sozialpniiziipien mit 
der Em pire und sucht auf diese Weise die der jeweiflnegen Situation 
angemessenen gesellschaftspolitischen Postulate zu erarbeiten. Debei 
dienen ihr andere sozialwiissenschaftliche Disziplinen als Hilfswissen­
schaften, so insbesondere Soziologie, Nationalökonomie und Jurispru­
denz”. F. K I ü b e r ,  Individuum  und Gemeinschaft in katholischer 
Sicht, w: Individuum  und Gemeinschaft —  seria, z. Ą, 11963, s. 29.

10 Por. KDK, n r  11.
11 Por. KDK, n r 9.
12 Por. J. Z a b ł o c k i ,  Od Rerum novarum..., art. cyt., s. 22 n.
13 Na ogół autorzy podręczników katolickiej nauki społecznej, jak 

i opracowania metodologiczne tej nauki mówią o konieczności uwzględ­
nienia nauk empirycznych społeczno-antropologicznych w budowie sy­
stemu społecznej doktryny Kościoła, nazywając te nauki naukami 
pomocniczymi. Por. S. J a r o c k i ,  dz. cyt., s. 147; C. v. G e s t e 1. 
Introduction à l’Enseigenement social de l’Eglise, Bruxelles;, wyd. II, 
1953, s. 79 nn; F. K 1 ü b e r„ Katholische Gesellschaftslehre..., dz. cyt., 
s. 29 nn; N. M o n z e l ,  Was ist christliche Gesellschaftslehre? Mün­
chener Universitätsreden,, z. 4, München 11959, s. 18; J. O e l i n g e r ,  
Methodische Gesichtspunkte zur Anwendung der kath. Gesellschaftsle-



80 P A W E Ł  G Ó R A L C Z Y K 16]Nauki te służą od strony empirycznej określeniu właściwej diag­nozy rzeczywistości społecznej i gospodarczej14. Posiadają one sze­reg informacji o stanie faktycznym życia społeczno-gospodarczego, wskazują na liczne w tym względzie uwarunkowania socjologiczne i ekonomiczne, dają szeroką płaszczyznę porównawczą 15. Dopiero przy ich pomocy można uchwycić rzeczywisty stan warunków ży­cia społecznego 16. Mają one także służyć pomocą do skonkretyzo­wania bardziej szczegółowych wskazań, które winny służyć ludziom właściwą orientacją, umożliwiającą osobiste, odpowiedzialne zdoby­wanie wartości nadrzędnych, zgodnych z celem ludzkim w wymia­rze społecznym i*. Bez trudu można również stwierdzić, że ency­kliki społeczne są w wielkiej mierze pismami powstałymi w związ­ku z pewnymi okolicznościami i stają się w pełni zrozumiałe do­piero po umieszczeniu ich w środowisku, dla którego zostały zre­dagowane. Właściwe odczytanie ich treści wymaga metody gene­tycznej, tj. porównywania ich w związku z czasem ukazywania się18. Dlatego w encyklikach — obok prawd wiary i zasad filo­zofii — znajduje się szereg obserwacji odnoszących się do faktów społecznych: sytuacje społeczne, instytucje, chwilowe tendencje — po prostu różnorodne dane socjologiczne.Ważnym jednak będzie w tym miejscu pytanie, w jakim sensie dane nauk empirycznych posiadają siłę normatywną dla katolic­kiej nauki społecznej? Odpowiedź ta pozwoli nam jaśniej ustalić relację nauk empirycznych do katolickiej nauki społecznej. Nie
hre, w: Neue Ansätze der katholischen Soziallehre, Köln 1970, s. >30-—32; 
A. F. U t z, Ethik und Politik. Grundfragen der Gesellschafte-Wirt­
schaft s und Rechtsphilosophie. Stuttgart 1.970,, s. 307—327; J. H Ö ffn e r , 
Christliche Gesellschaftslehre, Kavelaer 11962, s. 24; W. W eb e r, Kir­
chliche Soziallehre, w: Was ist Theologie?, pr. zb., München 1966, s. 
202; Ch. E. Cu ra n , Ya-til une éthique sociale specifiqument chrétie- 
ne? Supplement 96/1971/56; J. M a jk a , Rozwój problematyki i me­
tod katolickiej nauki społecznej, Colloqium Salutis (Wrocławskie Stu­
dia Teologiczne), Wrocław 1971, s. 45—47; Cz. S t r z e s z e w s k i ,  Ewo­
lucja chrześcijańskiej myśli społecznej, Chrześoijanin w świecie — Ze­
szyty odiss 18/1972/, s. 75; Tenże, O socjologię chrześcijańskiej myśli 
społecznej, tamże, s. 13 nn; Tenże, O nowy profil nauki społecznej Ko­
ścioła, ZN KUL 14(1071), nr 2, s. 1)9.

14 Por. F. «  1 ü b e n, Grundriss der katholischen Gesellschaftslehre, 
Osnabrück 1971, s. 43.

15 Por. F. K 1 ü b e r, Katolische Gesellschaftslehre, dz. cyt., s. 29.
18 Por. J. O e l in g e r ,  Methodische Gesichtspunkte zur Anwendung 

der Katholischen Gesellschaftslehre, w: Neue Ansätze der Katholischen, 
pr. zb., K öln  1970, s. 30.

17 Por. J. K r u c in a ,  Spór między katolicką nauką społeczną a teolo­
gią polityczną, CTh 42(1,972), z. 2, s. 43—4)9; F. K 1 ü b e r, Katholische 
Gesellschaftslehre, dz. cyt., s. 40.

18 Por. Ć. V. G e s t e I, Introduction..., dz. cyt., s. 80.



[7] TW IER DZEN IA W K ATO LICK IEJ N A UCE 81ulega wątpliwości, że wyniki nauk empirycznych brane są po­ważnie pod uwagę przy ocenie i ustalaniu norm życia społeczno- gospodarczego. Pozostając jednak naukami empirycznymi, podają one jedynie materiał informacyjny, oparty na analizie stanu fak­tycznego z zakresu życia społeczno-gospodarczego.Podobnie jak przy analizie związku nauk empirycznych z teolo­gią moralną trzeba stwierdzić ograniczoną rolę tych nauk w sfe­rze normatywnej katolickiej nauki społecznej. Nie należy bowiem rozumieć siły wiążącej faktów empirycznych w tym sensie, że one stanowią normy i wyznaczają oceny, a przez to określają kierunek rozwoju katolickiej nauce społecznej. Katolicka nauka społeczna nie należy do rzędu nauk empirycznych. Błędem byłoby pomie­szanie nauki społecznej Kościoła z teoriami i systemami ekono­micznymi i społecznymi, przedkładanymi przez różne dyscypliny: ich punkt widzenia jest całkowicie in n y 19. Podczas, gdy one w ustaleniu swych wniosków biorą pod uwagę postulaty jedynie ze strony swego przedmiotu bezpośredniego, Kościół będąc wierny swej misji, rozwija swą naukę społeczną w świetle wiary i teo­logii 20 Dlatego katolicka nauka społeczna nie jest jedną z wielu nauk szczegółowych, lecz zachowuje od nich całkowitą odrębność przez swoją specyfikę normatywności i zgodności z wiarą. Możli­wości wykorzystania badań interdyscyplinarnych w katolickie j nau­ce społecznej 21 nie należy też tłumaczyć inaczej, jak w ten spo­sób, że nauka społeczna Kościoła posługuje się danymi faktycz­nymi nauk ekonomicznych i socjologicznych, lecz faktom tym na- daje inną interpretację i wyjaśnia je też w sposób swoisty.
19 P or. J. M a j k a ,  R ozw ój problem atyki i m etod  ka to lickiej n a u ki 

społecznej, a r t. cyt., s. 45.
21 r v ^ i  Ć- G e s  t e l ,  Introduction..., dz .cyt., s. 71.

Dialog in terdyscyp linarny  czy też stud ia in terdyscyp linarne cha­
rak te ry zu ją  się tym , że listnieje możliwość konfron tacji w yników  b a­
dawczych poszczególnych dyscyplin naukow ych i możliwość w ykorzy­
stan ia  ich w budow ie w łasnej teorii. W badaniach in terdyscyp linar­
nych każda nauka rozpatru je  d any  problem  w  w łasnego punk tu  w i­
dzenia, n ie za tracając przy tym  sw ojej tożsamości. Tym  sam ym  studia 
in terdyscyplinarne n ie zaciera ją  granic m iędzy poszczególnymi dyscy­
plinam i lecz w skazują na złożoność badanej rzeczyw istości i pożytecz­
ność uw zględnienia ,w dalszych badaniach tego wszystkiego, do czego 
doszły juz poszczególne nauki. Szeroko na ten  tem at m ówią m iędzy 
innym i następujący  autorzy: J. B. M e tz ,  Zu einer in terdiszip linär  
orientierten 1 néologie auf bikonfessioneller Basis. Erste O rientierung  
anhand eine konkreten  P rojekts, w: Die Theologie in  der in terd iszi­
plinären Forschung, wyd. przez J. B. EMetza i T. R endtorffa, pr. zb., 
Dösseldorf 1971, s. 10—25; K. R a h n e r ,  Theologie im  Gespräch m it 
den m odernen W issenschaften, tam że, s. 27—34; G. E b e 1 i n g, Ü ber­
legungen zur Theologie in der in terdisziplinären Forschung,, tam że, s.
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II. ROLA FILOZOFII W KATOLICKIEJ NAUCE SPOŁECZNEJ

Przegląd podręczników katolickiej nauki społecznej poucza, że 
dyscyplinę tę uprawiano zazwyczaj w ramach systemu filozoficz­
nego. Teoretycy katolickiej nauki społecznej byli zwykle filozo­
fami. Zresztą odpowiedzi filozoficznych domaga się katolicka nauka 
społeczna już wtedy, gdy pyta, co człowiek winien czynić jako byt 
społeczny: jaka zasada i kryterium rozstrzyga w sytuacjach koli­
zyjnych, gdzie leży istota dobra i zła moralnego, gdzie leży istotna 
racja powinności moralnej spełnienia określonych czynów itd. 
Jeszcze jaśniej widoczny jest związek katolickiej nauki społecznej 
z filozofią, skoro ta pierwsza nauka usiłuje także dać ostateczną 
odpowiedź na pytanie, dlaczego należy tak a nie inaczej postę­
pować, na które to pytanie nauki niefdiliizofajczne z zasady nie 
udzielają odpowiedzi.

Współczesna struktura katolickiej nauki społecznej, a tym bar­
dziej dawniejsza, ukazuje bardzo jasno wpływ filozofii, zarówno 
w tworzeniu aparatury pojęciowej, jak i w systematyzacji całości 
doktryny. Okazuje się bowiem, że nauka ta wywodzi się z ogól­
nych zasad, z principiów, z których można wyprowadzić dalsze, 
bardziej szczegółowe określenia wskazań społecznych 22. Gdy cho­
dzi o naczelne i ogólne zasady społeczne, to nie jest rzeczą trudną 
stwierdzić, że wywodzą się one głównie z prawa naturalnego, ze 
spekulacji filozoficznej.

Jakkolwiek z jednej strony mówi się dość powszechnie, że funda­
mentalne zasady społeczne wysnute są nie tylko z porządku przy­
rodzonego, lecz także nadprzyrodzonego 2®, to jednak z drugiej 
strony panuje zgodna opinia co do tego, że chrześcijańska nauka 
społeczna zawiera zasadniczą część naturalnej czyli filozoficznej 
etyki społecznej. Również liczne deklaracje przedstawicieli kato­
lickiej nauki społecznej, że prawo naturalne jest podstawą etyki 
chrześcijańskiej 24, wskazywałyby na to, że w swych założeniach 
i pierwotnej myśli nauka ta posiadała charakter dyscypliny filozo­
ficznej lub też z filozofią była ściśle związana. Cz. Strzeszewski,

35— 43; T. R e n d t o r f f ,  Was heisst „interdisziplinäre Arbeit’’ für 
die Theologie? Elemente einer Orientierung, tamże, s. 45—66; H. P e ­
il k e r t, Zur Frage einer „Logik der interdisziplinären Forschung” 
tamże, s. 65— 7L; D. R o s s  1 e r , Interdisziplinäre Forschung als the­
ologisches Programm, tamże, s. 73—SO.

22 Por. F. K 1 ü b e r ,  Katholische Gesellschaftslehre, dz. cyt., s. 736.
23 Por. S. J a r o c k i ,  dz. cyt., s. 145' nn; Cz. S t r z e s z e w s k i ,  

O nowy profil katolickiej nauki społecznej, art. cyt., s. 9; F. K l  ü b  er, 
Katholische Gesellschaftslehre, dz. cyt.., s. 14 n.

24 Por. J. M a jk a ,  Prawo naturalne w ostatnich dokumentach spo­
łecznych Kościoła, RF KUL 18(1970), z. 2, s. 35.



[9] T W IE R D Z E N IA  W K A T O L IC K IE J N A U C E 83idąc za myślą C. v. Nell-Breuninga przyznaje także, że taką pod­stawą dla katolickiej nauki społecznej nie może być tylko prawo objawione, gdyż w szczegółowych problemach społecznych — nie tracąc naturalnie z oczu celów nadprzyrodzonych należy w piew- szym rzędzie odnosić się do relacji przyrodzonych 25.W sposób bardzo widoczny powiązał naukę społeczną z filozofią J .  M e s s n e r . W fundamentalnym dziele Das Naturrecht, zanim autor będzie omawiał etykę społeczną, etykę państwową, gospo­darczą, najpierw mówi o ich podstawach. Do tych podstaw zali­cza on: naturę człowieka {filozofa moralności), naturę społeczeń­stwa {filozofia społeczna), naturę porządku społecznego (filozofia prawa). Przy czym dużo miejsca, mówiąc o naturze człowieka, po­święca on prawu naturalnemu, z którego wypływa prawo moral­ne, normujące życie ludzkie w aspekcie społecznym.Częściowo podobnie wyraźne oparcie katolickiej nauki społecz­nej o filozoficzne rozważania znaleźć można u F. K l i i b e r a .  Wy­raża on przekonanie, że społeczna nauka Kościoła z punktu widze­nia teoretyczno-poznawczego stoi na gruncie arystotelesowsko-scho- lastycznej tradycji filozoficznego realizmu. Realizm ten .wyraża się w twierdzeniu, że każdy byt stworzony pozostajew ścisłej relacji do porządku ustanowionego przez Stwórcę i w nim znajduje wy­tłumaczenie czynów i zdarzeń 2®. Natura ludzka pełni rolę przekaź- niką woli Bożej względem człowieka — posiada znamię powszech­ne. Funkcją rozumu nie jest tworzenie prawa, lecz jego odczyty­wanie i uznanie. Człowiek jako byt przygodny, stworzony, winien uznać prawdę Bożych zamiarów względem siebie,. przejawiających się w naturze, i respektować je w takim wydaniu, w jakim mu się ono przedstawia 27.Filozoficzny charakter katolickiej nauki społecznej widoczny jest
25 Por. Cz. S t r z e s z e w s k i ,  Ewolucja chrześcijańskiej m yśli spo­

łecznej, a rt. cyt., s. 72; T enże’ Prawo naturalne jako podstawa etyki 
społecznej, RF KUL 19(1971), z’ 2, s. 103—123.

28 Por. F. K l ü b  e r ,  Ind ividuum  und  Gemeinschaft in katholischer 
Sicht. Schriftenreihe der Ntedersächsiisohem Lande »zentrale fü r politische 
Bildung, w: Ind ividuum  und G emeinschaft —  seria, z. 2, 1963, s. 7.

27 „Die katholische Sotziallehre glaubt also, au f sozi alphi losophisehen 
Wege auf dem, was sie Natiunrecht' nennt, röhre Erkenntnisse schöpfen 
zu können. Sie versteh t darunter das van N atur Rechte im oben 
erläu terten  Sinne: den U rbegriff der Prinzipien und Normen, die in 
der N atur des Seinses in Wesen der Schöpfungsordnung gegründet 
sind” , tamże, s. 9. A utor podaje opis działania praw a natury , opiera­
jąc swoje rozważanlia na koncepcji praw a n a tu ry  wg św. Tomasza. 
W oparciu o prawo n a tu ry  buduje filozofię społeczną, która jest pod­
stawą etyki społecznej.



84 P A W E Ł  G Ó R A L C Z Y K [10]również w tym, że nauka ta opiera się na właściwej koncepcji człowieka i na znajomości ludzkiej natury. Dlatego w ramach tej nauki wymienia się jako dyscypliny pomocnicze i podstawowe: an­tropologię chrześcijańską i filozofię społeczną. Filozoficzna analiza bytu człowieka i społeczeństwa, prowadzona na gruncie myśli chrześcijańskiej stanowi integralną część tej nauki. Filozofia bo­wiem dostarcza katolickiej nauce społecznej podstawy teoretyczno- poznawczej, daje koncepcję człowieka oraz ustala normy postępo­wania człowieka ze względu na cel ostateczny z* * 8.Z tej racji, że zjawiska społeczne i gospodarcze należą do sfery zjawisk ludzkich, dla teoretyków katolickiej nauki społecznej do ich należytego zrozumienia potrzebna jest dokładna znajomość na­tury ludzkiej. W pracy nad badaniem zjawisk społecznych i eko­nomicznych mają bardzo duże znaczenie pojęcia metafizyczne o na­turze ludzkiej i o wzajemnych stosunkach między ludźmi. Te poję­cia czerpie katolicka nauka społeczna z filozofii 28 Zwłaszcza wiel­kie znaczenie ma w tym względzie metafizyka, filozofia społeczna, a przede wszystkim antropologia filozoficzna. Nauki te stwarzają podstawy teoretyczne dla katolickiej nauki społecznej, podczas gdy nauki filozoficzne, opierając się na tych podstawowych prawdach formułują reguły, normy postępowania, podyktowane przez na­turę człowieka i jego cel ostateczny30.Oprócz podstaw teoretycznych nauka społeczna Kościoła usiłuje także dokonać oceny moralnej otaczającej rzeczywistości, oceny struktur społeczno-gospodarczych. W tym celu musi także po­służyć się aparaturą filozoficzną i filozoficznym sposobem rozumo­wania. Niezależnie od tego, czy te zasady społeczne wypływają je­dynie z porządku l •. wórczego czy także zbawczego, a więc niezależ­nie od przyjęcia wystarczalności czy niewystarcżalności prawa na­turalnego, wydaje się być rzeczą nie podlegającą dyskusji, że w swojej strukturze katolicka doktryna społeczna musi zawierać ele­menty filozoficzne i filozoficzny sposób myślenia. Nawet jeśli się przyjmie, że oprócz prawa naturalnego zasady społeczne czerpią swą siłę uzasadniającą także w teologicznej refleksji nad człowie­kiem i światem31, trzeba przyznać, że filozofia jest jej potrzebna, aby myśl katolicka przybrała postać nauki i naukowy sposób do­chodzenia do twierdzeń i ich uzasadnienia.28 Por. S. J a r o c k i ,  dz. cyt., s. 287 nn.
28 Por. F. K 1 ü b e r, Ind iv iduum  und Gemeinschaft..., dz. cyt., s.8.
50 Por. S. J a r o c k i ,  dz. cyt., s. 288 n.
31 Por. Cz. S t r z e s z e w s k i ,  Ewolucja chrześcijańskiej m yśli spo­

łecznej, a rt. cyt. s. 73.



[11] TW IERDZENIA W KA TO LICKIEJ NAUCE 85Ma to zwłaszcza miejsce wtedy, kiedy katolicka nauka społeczna łączy w swojej teorii tezy etyczne z tezami teoretycznymi. Łącze­nie bowiem tez teoretycznych z tezami powiinnościowymi nie może się odbywać na innej drodze, jak tylko na drodze filozoficznej. Zwłaszcza filozofia potrzebna jest katolickiej nauce społecznej wtedy, kiedy ona stara się podać ostateczne wyjaśnienie postępo­wania moralnego w dziedzinie społecznej i gospodarczej. I chociaż zdecydowana większość przedstawicieli katolickiej nauki społecz­nej wyraźnie stwierdza, że Kościół interesuje się zagadnieniami społecznymi nie dla racji czysto ludzkich, lecz dlatego, że warun­kują one realizację planu Bożego w świecie32, to jednak przez to samo nie wykluczają oni filozoficznego sposobu myślenia w tej nauce.Scharakteryzowana powyżej natura związku katolickiej nauki społecznej z filozofią wskazuje dość wyiraźnie na filozoficzny cha­rakter omawianej dyscypliny. Również wcześniejsze analizy doty­czące źródeł katolickiej nauki społecznej i jej fundamentalnych zasad społecznych pozwoliły zauważyć dużo tr^ci filozoficznych w całościowym opracowaniu tej dyscypliny. Nawet pojawiły się takie stwierdzenia, że katolicka nauka społeczna posiada nie tylko filozoficzny charakter poznania, lecz że jest po prostu filozofią 33. Filozoficzny charakter tej dyscypliny jest także widziany w aspek­cie badanej problematyki, a zwłaszcza w jej metodach 34.Czy jednak w oparciu o powyższe stwierdzenie można powie­dzieć, że katolicka nauka społeczna należy do rzędu nauk filozo­ficznych? To, że posiada ona głębokie związki z filozofią, wcale nie musi świadczyć, że jest ona tylko filozofią. Czy filozoficzna podbu­dowa tej nauki i wykorzystywanie filozoficznych metod w wypo­wiedziach normatywnych z zakresu życia społeczno-gospodarczego mają decydujący wpływ na określenie jej pozycji wśród innych dyscyplin? Co to oznacza, że katolicka nauka społeczna posiada
Ck V' G e s t e l - Introduction..., dz. cyt., s. 71; J. M a j k a

33 wo1?ec zagadnień spoleczno-ustrojowych, Znak 11^1959/431
, SL.Sehr unghicklich und irreführend  muss... die Bezeichnung dea
katholischen Soziallehre durch m anche ih rer V ertre ter als theologische 
W issenschaft gew ertet w erden. Die katholische Soziallehre ist genau sr 
wenig eine theologische W issensoaft w ie die christliche Philosoohiie 
Siie ist velmehir ein  Bereich der christlichen Philosophie und  zwai 
jeder Bereich, der sich auf das gesellschaftliche Leben bezieht”. J  F e i ­
l e r m e i e r ,  Is t die christliche Soziallehre n icht zeitgemäss?  MThZ 
18/1957/152. Por. także: F. K l ü b e r ,  Ind iv iduum  und G esellschaft 
dz. c y t, s. 7; J. M e s s n e r ,  N aturrecht und Sozialtheologie, Die Neue 
O rdnung ,20/1966/372.

34 Por. H. W e b e r ,  Um das Proprium  christlicher E thik  TTh7 
81/197Î2/259.
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również źródło w Objawieniu? Czy Objawienie stanowi dla katolic­
kiej nauki społecznej jedynie „normę negatywną” wypowiadanych 
twierdzeń? Na jakiej podstawie i co decyduje o tym, że nauka ta 
jest dyscypliną „katolicką”? Powyższe pytania prowadzą również 
do uwzględnienia relacji katolickiej nauki społecznej do nauk teo­
logicznych.

HI. TEOLOGICZNY CHARAKTER KATOLICKIEJ NAUKI 
SPOŁECZNEJ

Nauki teologiczne chrześcijańskie różnią się od dyscyplin empi­
rycznych, filozofii i nauk religioznawczych tym, że biorą za punkt 
wyjścia wiarę w Objawienie Boże ukazane najpełniej w Chrystusie. 
Teologia katolicka ma jeszcze tę cechę specjalną, że opiera się na 
Magisterium Kościoła.

W związku z licznymi zarzutami pod adresem katolickiej nauki 
społecznej i niejasnością struktury metodologicznej tej nauki 
J. M a jk a  wypowiada się na jej temat i podaje bardzo cenną 
wskazówkę. MÓM|fc on, że jeśli nauka, która w pewnych przynaj­
mniej tezach i założeniach opiera się na Objawieniu, jest teologią, 
to w świetle zwłaszcza Konstytucji Gaudium et spes jest rzeczą 
niewątpliwą, że katolicka nauka społeczna czy społeczna nauka 
Kościoła jest nauką teologiczną. Uzasadnieniem powyższego stwier­
dzenia jest dla niego to, że sięga ona do źródeł Objawienia i pozo- 
staje w takim stosunku do Magisterium Kościoła, jak każda inna 
nauka teologiczna. Podobnie również jak inne nauki teologiczne 
katolicka nauka społeczna współpracuje z innymi naukami i ko­
rzysta z ich wyników 35.

Wypowiedź J. Majki nie jest odosobniona, bo po tej linii rozu­
mowania idzie wielu przedstawicieli katolickiej nauki społecznej. 
Zdaniem G. Ermeckego do XIX w. problematyka katolickiej na­
uki społecznej była rozważana zarówno w filozoficznej etyce spo­
łecznej jak i w teologii moralnej30 i dopiero od tego czasu wy­
odrębniająca się nowa dyscyplina zaczęła szukać nowego statusu 
metodologicznego, który nie był wcześniej zaprojektowany, ale 
konstytuował się wraz z powstającą nauką.

W oparciu o powyższą uwagę G. E r m e c k i e g o  prawdziwe 
wydaie się być stwierdzenie, że nauka społeczna Kościoła rozwi­
jała się w podwójnym nurcie: etyczno-filozoficznym i teologiczno-

35 Por. J. M a jk a ,  Rozwój problematyki i metod katolickiej nauki 
społecznej, art. cyt., s. 44.

33 Por. G. E trm e c k e , Zur christlichen Gesellschajtslehre einer jun­
gen aber notwendigen Wissenschaft, Trierer Theologfisohe Zeitschrift 
77/1968/, s. 370.
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-m oralnym . Posiadam y bow iem  podręczniki o nastaw ien iu  w yb it­
nie etycznym , m iędzy innym i J. M e s s n e r a ,  O. S c h i l l i n g  a, 
L. L e c 1 e r  q ’a czy A. F. U t  z a — uw zględn iające przede w szy­
stk im  rolę p raw a  n a tu ra ln eg o  w budow aniu  system u e tyk i społe­
cznej. W tym  ujęciu  katolicka nauka  społeczna n ie należy  do dzie­
dziny w iedzy teologicznej. Je j m iejsce należy  się w  system ie w ie­
dzy filozoficznej. P rzeg lądając  chociażby podręcznik  J. M essnera 
Das N aturrecht m ożna zauw ażyć, 'że au to r nie szuka uzasadnienia 
dla swoich w ypow iedzi an i w  P iśm ie św., ani w  ofic jalnych  do­
kum entach  U rzędu Nauczycielskiego Kościoła, a więc n ie  korzy­
sta ze źródeł teologicznych. Z nam ienny  jest ten  fak t, że J. M es­
sner an i raz n ie  odw ołuje się do encyklik  społecznych papieży, 
gdy tym czasem  św. Tom asz, św. A ugustyn, A rysto teles a naw et 
L enin  byw a często cytow any. Być może, iż a u to r jest św iadom y 
tych doikumenitów, lecz tra k tu je  je jedynie  fajktogratfiicznie, a n ie  
źródłowo.

P rzy jąw szy  zatem  m odel kato lick iej nauk i społecznej, rep rezen ­
tow any  przez J. M essnera i podobnych jem u au torów  należy  
stw ierdzić, że nauka  ta  zaw ierająca treści o życiu społeczno-go­
spodarczym  w aspekcie teoretycznym  i n o rm atyw nym  pozostaje 
na płaszczyźnie w iedzy przyrodzonej, k tó rą  m ożna zaszeregow ać 
do w iedzy typu  filozoficznego. B rak  jest bow iem  w  tak im  u k ła ­
dzie tej nauk i elem entów  specyficznie chrześcijańskich i ob jaw io­
nych.

Należy jednak  przyznać, że od samego początku pow stania  k a ­
to lick iej nauk i społecznej, n ie  było rzeczą ła tw ą połączyć ze sobą 
p raw a n a tu ra ln eg o  i O bjaw ienia i określić ostateczny p u n k t w i­
dzenia na sp raw y  postępow ania ludzkiego w  zakresie życia spo­
łecznego i gospodarczego. S tąd nieco sztucznie m ówiło się, że część 
kato lick iej n a u k i społecznej zbudow ana jest zasadniczo n a  p ra ­
w ie na tu ra lnym , inna zaś n a  p raw ie objaw ionym .

S. J  a r  o c k  i dzieli kato licką naukę społeczną n a  część b a r-  
ziej teoretyczną i p rak tyczną, p rzy  czym  już w sam ych pod­

staw ach teoretycznych  w idzi niezbędność e lem entu  teologicznego: 
w  części teoretycznej do głosu doszłaby teologia społeczna, zaś w  
części p rak tycznej — teologia m oralna. W  tró jpodziałow ym  czło­
nie kato lick iej n auk i społecznej zawsze m a się przew ijać  e lem ent 
teologiczny na Boga zorien tow any uk ład  stosunków  społeczno- 
-gospodarczych 37. Podobne stanow isko zna jdu jem y  u G. E  r m  e c- 
k e g o, dla k tórego kato licka nauka społeczna z rac ji w y jaśn ia ­
nia w szystkich zjaw isk społecznych i gospodarczych poprzez p ry -

”  Por. S. J a r o c k i ,  dz., cyt., s. 147.
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zm at zbawczego posłannictw a C hrystusa , na leży  do n au k  teolo­
gicznych 38, a z rac ji zadań, k tó re  sobie staw ia, m a szczególnie 
b lisk ie  zw iązki z teologią m ora lną  39.

Ścisłe rozgraniczenie m iędzy  e tyką  filozoficzną życia społeczne­
go a chrześc ijańską  n a u k ą  społeczną podał J . F u c h s ,  dla k tó re ­
go kato licka n au k a  społeczna jako dyscyplina n ieteologiczna nie 
ukazałaby  w pełn i chrześcijańskiego życia, n ie pow iązałaby  n o rm  
dotyczących działalności społeczno-gospodarczej z osobą C h ry s tu ­
sa 40. A u to r w skazu je  na pew ne przykazan ia , k tó re  są specyficznie 
chrześcijańskie, i k tó re  czerpią sw ą moc ty lko  w  pow iązaniu  z 
O bjaw ieniem . Zalicza on do n ich  przede w szystkim  przykazan ie  
m iłości bliźniego, m iłość n ieprzyjació ł, opiekę n a d  chorym i, m iło­
sierdzie 41.

W spółczesna tendenc ja  w  kato lick ie j nauce  społecznej, dążąca 
do uteologicznienia te j  dyscypliny  idzie po lin ii zw iązania jej b a r ­
dziej z n au k am i teologicznym i, do znalezienia jednego spo jrze­
n ia na działalność ludzką w  zakresie  życia społeczno-gospodarcze­
go 42. M yślenie ty ch  au to rów  idzie w  ty m  k ie runku , że do p ro b le ­
m atyk i ściśle teologicznej prow adzi konieczność au to ry ta tyw nego  
in te rp re to w an ia  e ty k i społecznej w  św ietle  O b ja w ie n ia 43. Ja k k o l­
w iek n ik t  n ie  zaprzecza, że d la dokonan ia  oceny m ora lnej w spół­
czesnej rzeczyw istości trzeba  posłużyć się analizą  życia społecz­
no-gospodarczego, to  jednak  stw ierdza  się rów nocześnie, że tą  
całościow ą perspek tyw ą  „k tó ra  zm ienia w ym iary  poznaw czej rze-

38 „Die katholische Gesalłschaftslehire ist ©ine D isziplin innerha lb  
d er theologischen Gesam tw iissenschaft”, G. E r m e c k e ,  a r t  cyt., s. 327. 
Por. także: Tenże, Die Sozialtheologie als christliche G esellschaftslehre  
und ihre Beziehung zu  verw andten  W issenschaften, Theologie und  G la­
ube 48(119581, s. 12 n.

89 Por. G. E r m e c k e ,  Z ur christlichen Gesellschaftslehre..., art. cyt., 
s. 373; W. S c h ö l l g e n ,  C hristliche Soziologie als theologische D iszi­
plin, a rt. cyt,, s. 27—43.

40 Por. J. F u c h s ,  Christliche Gesellschaftslehre?  S tim m en der Zeit 
164/1958/59, s. 165.

41 J. F u c h s  {Christliche G esellschaftslehre, a rt. cyt.) podkreśla za­
sadnicze novum , k tó re daje O bjaw ienie (s. 170). To novum  w  postaci 
nadprzyrodzonej m iłości pozw ala włączyć cały porządek przyrodzony 
w  działanie zbawcze, posiadające w ym iar eschatologiczny (s. 166 n). 
W myśl au to ra  w szystko zresztą z chw ilą przyjścia C hrystusa nabiera 
innego w ym iaru  i sam  porządek stw órczy m usi być rozum iany i w y­
jaśniany (a tym  sam ym  i praw o natury) poprzez O bjaw ienie ;(s. 165;); 
Por. także, N. M o n z e l ,  K atholische Soziallehre, t. I, Köln 1965, s. 120.

42 Por. H. W e b e r ,  Um das Proprium  christlicher E thik, art. cyt., 
s. 262 nn.

48 Por. N. M o n z e l ,  Was ist christliche G esellschaftslehre?, dz. cyt.,
s. 10.
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czyw istości społecznej” jest nadprzyrodzony piunikt widzenia, a 
w ięc n ie analiza filozoficzino-socjologiczna, lecz teo lo giczn a4i.

Dla autorów , którzy uznają dom inującą rolę naturalnego po­
znania w  budow ie system u katolickiej n auki społecznej pow staje 
duża trudność w  momencie, k ied y  muszą się oni ustosunkow ać do 
ew entualnej roli O bjaw ienia w  norm ow aniu życia  społeczno-go­
spodarczego. Ma to zw łaszcza m iejsce, g d y  próbuje się dać od­
pow iedź, w  św ietle czego ma być interpretow ane praw o n atury  
i kto jest upow ażniony do autorytatyw nego w yjaśniania  tegoż 
praw a <5. Zm usza to autorów  katolickiej nauki społecznej do stw ier­
dzenia, że tym  ostatecznym  spojrzeniem  jest aspekt, katolicki, 
u w zględ n iający  nie ty lk o  n aturalny ład społeczny i naturalne dąż­
ności ludzkie do życia  społecznego, ale także porządek łaski, aspekt 
specyficzn ie chrześcijański, now e bytow anie w  C h ry stu sie 46.

N ależy  także zw rócić uw agę w  tym  m iejscu i na ten moment, 
że K ościół k tó ry  się w ypow iad a w  tych  spraw ach, uzasadnia sw o­
je w ystąpienia pow ołując się na m andat Boży. T ak  też w idzą ro­
lę K ościoła ci, k tó rzy  uznają jego w ładzę w  rozstrzyganiu spraw  
m oralnych życia  społeczno-gospodarczego 47. Z n a tu ry  bow iem  jest 
on pow ołany do reprezentow ania spraw  samego Chrystusa, spraw  
re lig ijn ych  i duchow ych. Jego celem  jest prow adzenie ludzi do 
ich ostatecznych przeznaczeń i dlatego musi on patrzeć na w szy ­
stkie doczesne dążenia członków  w  aspekcie jego celu ostateczne­
go 1 jego nadprzyrodzonego p o w o łan ia48. W skazania K ościoła na­
uczającego w  zakresie sp raw  społecznych i gospodarczych repre-

41 Cz. S t r z e s z e w s k i .  Ewolucja chrześcijańskiej myśli społecznej, 
art. cyt., s. 73. Por także, J. G r ie s ,  Theologische Aussagen in der 
kirchlichen Sozialverkündingung, w: Wort und Verkündingung, Mün- 
chen-Paderbom-Wien 11967, s. 1761— 1784; J. H Ö ffn e r ,  Katholische 
Soziallehre, w: Aufgaben deutschen Forschung, t. I, Köln— Opalden 
H.956, s. 39— 45; Tenże, Johannes Messner und die Renaissance des 
Naturrecht, w: Naturordnung in Gesellschaft, Staat und Wirtschaft, 
Innsbruck—Wien—.München 1961, s. 23; Tenże, Christliche Heilsbot- 
schaft-Richtmass des Sozialen?, w: Weltverantwortung aus dem Gla­
uben. Münster 1969, s. 39; W. W e b e r , Sozialtheologie, w: Katholi­
sches Soziallexikon, Innsbruck— Wien—München, 1964, s. 1097; Tenże, 
Doktrin-Theorie. Gedanken zur Struktur der christlichen Soziallehre, 
w: Jahrbuch, des Instituts für christliche Sozialwissenschaften t. III, 
Münster 1962, s. 3(5— 45.

45 Por. J. M e s s n e r ,  Naturrecht und Sozialtheologie, art. cyt., s. 
370.

48 Por. J. F u c h s ,  Christliche Gesellschaftslehre, art. cyt., s. 168.
47 Por. C. V. G es t e l ,  Tnroduction..., dz. cyt., s. l i n .
48 Por. J. M a jk a ,  Kościół wobec zagadnień społeczno-ustrojowych. 

Znak W/1959/430.



90 P A W E Ł  G Ó R A L C Z Y K [16]zentują ten ponadczasowy, nadprzyrodzony punkt widzenia 49. D la ­tego też wypowiedzi Stolicy Apostolskiej podkreślają doczesną i nadprzyrodzoną godność osoby ludzkiej, która z tytułu tej w ła­śnie godności nie może być poświęcona żadnym ani indyw idual­nym , ani społecznym celom doczesnym 50.Powyższe uw agi pozwalają na wysunięcie wniosku, że Kościół, który wypowiada się w sprawach społecznych i gospodarczych, w sprawach ustrojow ych interesuje się tym  problemem o tyle, o ile one zahaczają o problemy m oralne, jeśli one odnoszą się do zbawienia człowieka. Nie interesuje się natom iast Kościół pro­blemem czysto doczesnym, do którego nie został powołany i któ­ry w świetle V aticanum  II posiada autonomię i rządzi się w łasny­m i prawam i si.Mimo tych w yjaśnień istnieje ogromna trudność w udzieleniu jednoznacznej odpowiedzi dotyczącej natury i charakteru tej dy­scypliny. Znane są bowiem szkoły i ujęcia tej nauki, od tenden­cji bardziej filozoficznych do teologicznych. Poza tym  wiązanie coraz to now ych elementów, tw orzących tę naukę — od ujęć bi­b lijn ych , filozoficznych i em pirycznych, przy braku konsekw encji metodologicznej — wprowadzało i wprowadza wiele nieporozu­mień narastających w tej kw estii aż do pytania o rację jej istnie­nia.W ydaje się, że liczne nieporozum ienia i nawet bardzo negatyw ­ne oceny katolickiej nauki społecznej52 zasadzają się na niezbyt49 Por. Ph. H. D o r n i  e i c h ,  Ja k  Kościół może pomagać w rozwią­
zywaniu zagadnień społeczno-m oralnych, Concilium  1—10(1968), w. pol­ska, s. 262.50 Por. J .  M a j k a ,  art. cyt., s. 431. Autor stwierdza, że trzy tezy sta­nowią podstawę wysuwanych przez Kościół zasad ustroju społecznego i gospodarczego, a są nlimi: ostateczny cel człowieka, jego nadprzy­rodzona godność i personalistyczna koncepcja człowieka.51 Papież Jan  X X II I  rozpoczyna encyklikę Mater et Magistra także przypomnieniem kompetencji Kościoła do zabierania głosu w sprawach społeczno-gospodarczych, mówiąc: „Matka i Mistrzyni wszystkich naro­dów, Kościół katolicki, po to został ustanowiony przez Jezusa Chry­stusa, aby wszyscy, którzy w ciągu wieków znajdą się na jego łonie, i staną się jego członkami, osiągnęli pełnię doskonałego życia i zba­wienia” . Jan  X X II I , Encyklika M ater et Magistra, Paris 1963, s. 47.52 Bardzo negatywnie przedstawia katolicką naukę społeczną P. R i- c o e u r . Widzi on tę naukę jako pomieszanie różnych poglądów i dzia­łań, dążącą do powiązania nauki społecznej Biblii z kaznodziejstwem, filozofią społeczną i oceną zjawisk społecznych i ekonomicznych. Autor powie nawet ostro, że „etyka społeczna przedstawia się więc de facto jako zlepek elementów różnego pochodzenia. Wewnętrzne sprzeczno­ści tonęły w powodzi formułek: myśl biblijna była przykrawana i for­mułowana zgodnie z aktualną polityką, ocena konkretnych sytuacji przybierała pobożną aureolę, która miała przysłonić jej rzeczywistą



[17] TW IERDZENIA W KATOLICKIEJ NAUCE 91jasnym określeniu tej nàuki pod względem charakteru wypo­wiadanych twierdzeń. Na pozór mogłoby się wydawać, że jest to zlepek różnych metod i wyników z licznych dyscyplin. Jest fak­tem, że nauka ta rozwijała się od nurtu bardziej teoretycznego, opartego o filozofię społeczną, aż do nurtu obecnego, bardziej prak­tycznego, w pewnym sensie pastoralnego i duszpasterskiego, o treści bardziej teologicznej. Obecne dokumenty papieskie potwier­dzają .również 'ten drugi nurt53.Jest rzeczą poza dyskusją, że katolicka nauka społeczna, aby była zaliczana do nauk teologicznych, powinna uwzględnić pra­wdy wiary, o których mówi teologia dogmatyczna, winna oprzeć się przy wyjaśnianiu natury człowieka i społeczeństwa na an­tropologii teologicznej. Powinna również uwzględnić chrześcijań­ski obraz człowieka w społeczeństwie z jego, historiozbawczym i eschatologicznym aspektem. Wprawdzie niektórzy autorzy dekla­rują tego rodzaju fakty i stwierdzają, że chrześcijańska nauka społeczna jest w tym lepszym położeniu, że obraz świata, społe­czeństwa czerpie z pojęć biblijnych, że włącza do swego systemu takie pojęcia jak: stworzenie, grzech, odkupienie, łaskę, sakra­menty itd 54. Istnieją jednak poważne obawy, że dla niektórych autorów są to tylko deklaracje, które nie mają rzeczowego odpo­wiednika w swoim przedmiocie.Uwzględniając jednak całościowo strukturę katolickiej nauki społecznej, a zwłaszcza współczesne jej tendencje należy stwier­dzić, że ma ona za przedmiot również specyficzne treści moralne życia społeczno-gospodarczego podane w Objawieniu. Objawienie także, oprócz prawa natury, stanowi dla niej swoistą perspekty­wę i motywację. Wypowiada się ona dalej o moralności życia społeczno-gospodarczego nie tylko w świetle racji filozoficznych, ale przede wszystkim w świetle Objawienia. Poza tym należy wziąć pod uwagę i to, że w całość nauki społecznej Kościoła wchodzą oficjalne wypowiedzi Urzędu Nauczycielskiego w spra­wach społecznych i gospodarczych, które to wypowiedzi odwołu­ją się do Objawienia. Prawdziwe zatem wydaje się być stwier-
techniczną motywację”. Et-yka społeczna na rozstajach, Znak 1(9/1967/921.53 Por. Cz. S t r z e s z e w s k i , Ewolucja chrześcijańskiej myśli spo­
łecznej, art. cyt., s. 73; Tenże, Ó nowy profil nauki społecznej Kościoła, art. cyt., s. 20.

51 Por. G. E r m e c k e, Die Sozialtheologie als christliche Gesellschaft­
slehre und ihre Beziehung zu verwandten Wissenschaften, Theologie 
und Glaube 48(1058), s. 0 n; W. S c h ö l l  gen, Christliche Soziologie 
als..., art. cyt., s. 41/4 n; J. F u c h  a, Christliche Gesellschaftslehre, art. 
cyt., s. 162; N. M o n z e l, Was ist christliche Gesellschaftslehre?, dz. 
cyt., s. 7.
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dzenie, że kato licka naiuika społeczna jest n au k ą  teologiczną, bo 
O bjaw ienie jest d la n ie j źródłem  poznania m oralnego i podstaw ą 
uzasadn iającą  je j tw ierdzen ia .

E m p r i s c h e ,  p h i l o s o p h i s c h e  u n d  t h e o l o g i s c h e  
S ä t z e  in  d e r  k a t h o l i s c h e n  S o z i a l l e h r e

Zusammenfassung

Das Thema der Abhandlung: „Empirische, philosophische und theolo­
gische Sätze' in der katholischen Soziallehre”, ist ein Teil von Meta- 
theorie katholischer Gesellschaftswissenschaften, und stellt eiinen Ver­
such die N atur der Zusammenhänge zwischen empirischen,, philoso­
phischen und theologischen Behauptungen, die in der S truktur dieser 
Disziplin auftreten, aufzuklären dar.

Empirische Wissenschaften, dienen der katholischen Soziallehre zur 
Inform ation über den Tatbestand des sozial-wirtschaftlichen Lebens, 
zeigen in  dieser Hinsicht auf Zahlreiche soziologische und ökonomische 
Bedingungen, geben eine breite Vergleichsebene. Die katholische Sozial­
lehre gehört aber nicht zu den empirischen Wissenschaften. Die em­
pirischen Pakten können ja keine Form geben, und keine moralische 
Beurteilung für die katholische Soziallehre bestimmen.

Die katholische Soziallehre w ar vom Anfang ihres Entstehens mit 
philosophischen Systemen sehr verknüpft. So in der Bildung theoreti­
scher Basis, wie auch in moralischer Beurteilung der W irklichkeit und 
der sozial-wirtschaftlichen S truktur, gebraucht doch die katholische So- 
ziallere Hilfe der pilosopchischen A pparatur und eines philosophischen 
Gedankenganges. Es kommt besonders vor,, wenn die katholische So- 
iziallehre in eigener Theorie die ethischen miit den theoretischen The­
sen zus9ammenfügt. In der Abhandlung wird nach einer Antwort 
gesucht, ob die katholische Soziallehre nu r zur Philosophie gehört. Und 
so kommt es heraus), dass sie auch in deir Offenbairung wurzelt. Der 
Verfasser befasst sich mit der Frage, was stellt den Grund dafür dar, 
dass sie als ,^katholische” bezeichnet wird.

Indem die S truktur der katholischen Soziallehre komplex, besonders 
ihre heutige Tendenzen 'in Acht genommen werden, sieht man, dass 
ihr Gegenstand auch speziphisch moralische Bedeutungen des gesel­
lschaftlichen Lebens, die in der Offenbarung bekannt gegeben werden, 
bilden. Sie spricht sich über die Moral des gesellschaftlichen und 
wirtschaftlichen Lebens aus, nicht nur auf Grund philosophischer Be­
rechtigungen, aber auch besonders im Lichte der Offenbarung. Die 
Offenbarung bestimmt für sie de Quelle moralischer Erkenntnis und 
das Fundam ent fü r die Begründung ihrer Lehrsätze.

P. Góralczyk


